
jy= i

g a z e t a  w i e y s k a ,
P r  a  c a  w s z y s t k o  z w y  c i ę  i  a.

w  W arszawie dnia 17. Kwietnia Roku 1818.

Zatrudnienia gospodarskie na 
miesiąc

i M  a y.

(D alszy ci§g.)

O łąkach,

Około łęk samorodnych ustaie te* 
r az wszelka robociznę, pilnować ie- 
^ynie potrzeba, aby na nie bydła nie- 
%aPędzano.

O ogrodach.
Wypielenie chwastów iest teraz 

^yszczególnieyszćm* i naynieodzo- 
szem zatrudnieniem w  ogro- 

^ach; przy odbywaniu tey roboty 
^a£ać należy, aby ziemia nie była 

nazbyt m okrę , ani na zbyt suchę; 
j^s*i bowiem iest zbyt mokrę, przy- 

§a natenczas wiele ziemi do korze- 
ęhwastów przez pe i roślina za- 

. laną łatwo w y rw an j bydź może; 
SŁłi zaś ziemia zbyt su ch a , natęn- 
f s niedadzę s'ę chwasty wyrywać 

4 korzeniem; nayjcpiey przeto było*

by przedsiębrać pielenie po miernym 
deszczu, lub ieśli deszczu niema, ino- 
żnaby natenczas grzędy pokropić 
wodę za pomoc§ konewek do pole* 
wania przeznaczonych. Podczas p ie ­
lenia należy także przerwać zbyt gę­
sto stoifjce rośliny i zasadzać ie tam 
gdzie one zbyt rzadko powychodziły. 
Chwasty składa się w dół w którym 
gdy przegnii| wybornym stii§ się n a ­
wozem. Ponieważ pomiędzy chwa­
stami wyrwanemi znayduie się wie­
le bydłu szkodliwych, przezorni 
więc gospodarze dawać onych bydłu 
niekażę. Podczas posuchy, polewa­
nia w ogrodach zaniedbywać niena- 
leży.

W  maiu sieię się i sadzę nastg- 
puięce rośliny:

Jarmuż; boby; grochy, pod któ­
re iak się ma rola uprawiać iuź się 
wyżćy powiedziało. Ogórki, lubię 
pulchny ciepły grunt miernego 
gatunku, przeszłey ieszcze iesieni 
dobrze zgnoiony i należycie upra­
wiony, na wiosnę zaś tylko do za­
siewu przygotowany. IVasienie nie- 
powinno bydź ani za młode, ani 
za stere , pierwsze bowiem pędzi 
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mocno w chrnielinę i liście, drugie 
nie łatwo w chodzi; nasienie ogór­
ków dochowuie przez lat 7. siły 
kiełkowania, iednakze dw u i trzyle- 
tnie ziarno iest naylepsze; takowe 
naylepsze nasienie w p łóciennym  za­
wiązane w oreczku namacza się w odę 
ciepły i trzyma w  ciepłćm wilgo- 
tnem  mieyscu pokęd niezacznie kieł­
kować ; natenczas na przygotow a­
n y ch  grzędach robi się w  odstępie 
2 |  do 5. stóp na  1. stopę wielkie a 
na  2. cale g łę b o k ie  dołki; w każdym 
z takich dołków kładzie się w regu­
larnych  odstępach po 12 do ziarn 
przysypuie  pulchnę ziemią i potrzę. 
sa na 1. cal grubo, krótkim  dobrze' 
przegniłym  nawozem końskim. Je­
śli susza panuie, natenczas codzien­
nie polewać ie .wypada; ieżeli w szy­
stkie ziarna pow schodzę, w  tedy  
stoię za gęsto i koniecznie przez pa- 
łowę w yrw ane  i  w w olnych miey- 
scach chociażby nawet bruzdach w 
odstępie stopy porozsadzane bydź 
maię. Skoro iu i  rośliny po 4. lub 
5 listków dostanę, czas wypleć wszel­
k i  chwast gdyźby ogórki zagłuszył. 
Va. nasienie zostawia się naywcze- 
f-nieysze naydłuższe i naygładsze 
ogorki, gdy te pożółknę zrywa się 
ie i przez kilka tygodni dosusza na 
słońcu, poczem rozcina się ie i w y ­
biera  znich nasienie w raz zwłokna- 
m i wszelkiemi w środku znayduię- 
cemi się, wkład.a w naczynie d re ­
w n ia n e ,  nalewa wodę i zostawia w  
tym  stanie a z pokęd niezacznie się 
fermentacyia, w tenczas dopiero w y ­
biera się nasienie na przetak k tóry  na 
wodzie trzymai|C opłukuie się na

nićm nasienie do czysta, ziarna wy* 
myte w ysuszy  należycie i zachowa 
ie w płóciennym w oreczku w miey* 
scu na wolne powietrze wvstawio* 
ne'm.

Harbuzy • i dynie wymagaię tłu­
stego, ciepłego mocno ugnoionego 
i dobrze upraw nego gruntu . Gdy 
ziemia p rzed  zimę zgnoionę i w koń­
cu Kwietnia uprawionę została, za- 
sadza^się w  niey nasienie harbuzów , 
tak ie w p rzód  namoczywszy iak 
się o nasieniu ogórków powiedziało. 
W  ogrodzie w ybiera  się dla n ich 
mieysce wolne na p rzew iew  po­
wietrza i działanie słońca wysta- - 
w ionę. Dołki na 2. cale głębokie 
w in n y  mieć 8- stóp odstępu ieden  
od d rug iego , w każdym sadzi się po 
dwa z ia rk a , przykryw a ziemię na 
cal i. i potrzęsa krótkim  dobrze p rz e ­
gniłym nawozem końskim. Pilnie 
ie polewać należy , inaczey bow iem  
niezej dę. Na każdey ł o d y d z e  pozo* 
stawia się naywięcey trzy  harbuzy, 
inne  zaś odryw a się i zapobiega ich 
buianiu  zbytecznemu. Każdy har- 
buz kładzie się na cegle i obraca 
n iek iedy , aby ze wszystkich stron 
zarówno doścignął. H arbuzy potrze­
buję wiele wilgoci; aby prze to  nie- 
minć wiele mozołu z ezęstem onych 
polewaniem stawia się p rzy  nich na 
cegle naczynie zwodę z którego dna 
przeniewierconego sęczyć się ma 
woda po iakim płatku w ełnianym  
od naczynia do korzeni harbuza 
przecięgnionym , postępow anie takie 
przyłoży się skutecznie do ogromnćy 
wielkości harbuzów czyli bań. Har* 
buzy i ogórki wielkiego maię nie-
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Przyiaciela w  sz lim ak ach , k tó re  po ­
s p a n i e m  suchego pop io łu  około r o ­
ś l in y ,  odstręczać po trzeba . N asie­
j e  h a rbuzów  trw a  lat t rzy  bez u t r a ­
cenia siły k ie łkow ania.

P o ry  (all iu tn  p o r r u m )  sieią się 
w  M arcu  ( ie ś l i  w czesna  iest w io ­
s n a )  na  in sp e k ta c h ,  teraz zaś p rze ­
sadza się rosa da o n y ch  w  g ru n t  p u l ­
c h n y ,  n ie c h u d y  i  nie zby t su c h y  
p o d s t ę p i e  g. do 10. ca li;  p rzez  lato 
h ie o d zo w n e m  iest p ilne  o n y ch  pie* 
lenie i o k o p y w a n ie ,  nas ien ie  t rw a  
przez  lat trzy .

P rzesadza  się te raz  sałatę i k a p u ­
stę i in n e  t. p. o k tó ry ch  w sp o m ­
niało się w  pow yższych  m iesiącach.

R o b o ty  około chm ie ln ików  op i­
jan e  b y ły  w  m iesiącach  M a rc u  i 
K w ie tn iu .

W  ogrodach  o w o co w y ch  u p rz ą ­
ta się traw ę  kolo  d rzew  r o s n ą c ą ; ta  
b o w ie m  odb ie ra  im  wiele soków  p o ­
ż y w n y c h  i  to w ła śn ie  tern w ię c e y ,  
im  częściey traw a  koszoną b y w a .  
t ł r z e w a  są iuś  zupełn ie  k w ia tem  
o k ry te ,  k tó re .rm  p rzy m ro z k i nocne 
Znacznie szkodzie mogą, zaradzen ie  
fcaś tey  n iedogodnośc i iest zby t mo- 
fcolnem i p raw ie  do usku teczn ien ia  
n iepodobnem . Z b y teczn e  gałązki i 
"Wilki tak z pn ia  iak i  z ko rzen ia  
Puszczaiące się p iln ie  obcinać n a ­
leży.

W  szkółce o d b y w a  się ciągle
1 ukończą szczepienie ; gracą oczy- 
®zcza się ziemię z chw astów  do koła 
drzew ek ro sn ący ch  i obcina  s ta ra n ­
nie wszelkie n o w e  gałązki i  w ilk i
2 dziczek świeżo zaszczepionych.

O chowie bydła.
Owce w ypędza się teraz codzień  

na p isz ę  w yjąw szy  dn ie  s ło tn e ;  p ra ­
w idła ostrożności w  paszeniu  ow iec  
w  m ies iącu  K w ietn iu  skre'slone iak 
nayśc iś ley  sko tarz  poczciw y zacho­
w y w a ć  p o w in ie n .  W  ty m  m iesiącu 
p rz y p a d a  strzyga w e łn y ;  naylepsza 
do tego ie s t  p o r a , g dy  iuź p rz y m ro ­
zki zu p e łn ie  u s t a n ą ; z tern wszy- 
s tk iem  strzyga n ie  tyle zależy od upo­
dobania  gospodarza ,  bardz iey  ow ­
szem od ja rm arków  na  w ełnę  do któ­
ry c h  stosować się w ypada . P rzed  
s trzyżen iem  w ełny , owce w y m y ć  al­
b o  pławić należy. Owcę którą się 
m yć ma staw ia się do połow y w w o ­
d z ie ,  skotarz  z sw em i p o m ocn ikam i 
stoią także w  w odzie p o  k o la n a ,  
czerpią  w odę rękom a i myią nią w eł­
nę pokąd  w szelk i b ru d  n iepuśc i .  
W  czasie p ław ien ia  i m ycia p iln ie  
p rzestrzegać p o trz e b a ,  by  w oda ow ­
com  w uszy  się nienalała; spostrzegł­
sz y  tak o w y  p rzy p ad e k  i w idząc że 
trzęsien iem  głow y ow ca w ody  z uszu  
w yrzuc ić  n iezdo ła ,  należy  dać iey 
p o m o c ,  kładąc ią na  w znak  i dopo ­
magając rrozm aitem  p rzec h y lan ie m  
iey  głowy do w yrzucen ia  w o d y ;  ieśli 
b o w iem  zaniecha się owego ra tu n k u ,  
natenczas owce ła two z a w ro tu  d o s ta ­
ną  i pozdychaią.

W o d a  w k tó rey  się owce p ła w i,  
lub  myie p ow inna  bydź  zupełn ie  czy. 
sta i ieśli m ożna, b ieżąca; gdyż wo- 
da nieczysta n ie ty lko  bardziey ieszcze 
wełnę zab ru d z i ,  nadto  ow szem  m ieć 
będzie w p ły w  bardzo  szkodliw y na  
zdrow ie  owiec.
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Zwykle iednokrotue spławienie 
i wymycie owiec byw a iuż dostate- 
cznćm do zupełnego oczyszczenia 
w ełny; ieśli atoli inacz(dy się ohaie , 
lub też przed straygą wełny owce 
się pow alaią, natenczas pławienie 
i m ycie, pow tórnie przedsięwziąść 
należy. W  celu uniknienia takiego 
zachodu do pławienia i mycia obrad 
wypada dzień zupełnie iasny i pogo­
dny i owczarnie wystać czystą długą 
słom ą; dla tego długa słoma iest nie­
odzowną gdyż słoma zbytecznie z tnie'- 
rzw iona wełny Czepiać się będzie. 
Skoro służy pogoda, natenczas owce 
z wszelkie'y wilgoci osuszywszy na- 
zaiutrz strzydz można.

Podczas strzyżenia zwykło się ow­
ce wiązać aby się ni wydzierały; w ią .  
żanie uskutecznionym bydź powinno 
z wszelką ostrożnością aby podbrzu­
sza onyra zanadto nie ścisnąć; nie- 
tylko bowiem szkodziłoby to ich zdro­
w iu, lecz przyczyniłoby się także do 
wyciśnienia z nich u ryny  i gnoiu , 
przez coby się wełna znacznie pow a­
lała.

Do strzyżenia, kobiet używać się 
zwykło, ich fartuchy tedy zastępuią 
mieysce płachty którąby w inakszym  
razie koniecznie podesłać potrzeba. 
Nożyce maią bydź ostre , w ełna n i­
sko strzyżona, tak przecie aby skó­
ry  niepozacinać z pokaleczenia bo­
wiem takowego dostaią owce w rzo­
dów a czasem i parchów ; muchy tu ­
dzież kładą w rany swoie iaia, z k tó­
rych lęgnie się robactwo; ieśliby zaś 
mimo wszelką ostrożność skaleczono 
owcę, mieysca tedy pozacinane, na­
tychm iast łoiem z popiołem , lub tez

dziegciem zasmarować należy. Na­
przód strzyże się w ełnę z brzucha, 
potem z boków , nareszcie z grzbie­
tu  i ogona. Naylepsza wełna iest na 
grzbiecie, pierw sze po aićy  mieysce 
ma w ełna z boków , naypośledniey* 
sza zaś iest z brzucha i pachw in.

W  owczarniach gdzie owce wcze­
śn ie , to ie s t, w adwencie kocą się, 
tam iagnięta w raz ze starem i strzy­
żone bydź m ogą, późniejszych zaś 
strzyga nastąpi d -piero około S. Jana, 
w iesieni uskutecznianą bydź nie po­
w inna.

Jeśli wczasie strzygi dostrzeże się 
znaków  strupa czyli parchów ; sma­
rnie się ie maścią nastąpuiącą; bie­
rze się w  lecie funt ło iu , w zimie 
zaś fun t tłustości, topi i przydaie 
do tego £ funta terpentynowego albo 
dziegciowego oleyku. Teyźe samćy 
maści używać można z pom yślnym  
skutkiem na na pokaleczenie owcy 
w czasie strzyżenia. Przez pierwsze 
dni 14 po ostrzyżeniu nie mogą znieść 
owce ani wielkiego upału słoneczne­
go, ani dćszczu; od słońca nabrzmie- 
ie skóra i owca dostaie skłonności 
do s tru p a , od deszczu zaś zimnego, 
lub gradu tak z ziębnie źe w krotce 
zdychać musi.

Ponieważ owce po ostrzyżeniu są 
bardzo głodne i wszystko chciwie 
poźćraią: starownie przeto wstrzymać 
ie należy od pastwisk gdzieby zn a j­
dowały się szkodliwe rośliny, i przed 
wypędzeniem na paszę należy ie vf 
stayni sianem zasilić.

Po ostrzyżeniu pakuie się weług 
W wojćy, osobno z ow iec ,starych* 
ospbno zaś z jagniąt ji trzyma sig yrsl*



pę do nabliższego na nią iartnarku,
* lepiey fest prze da <5 i§ w  cenie tar- 
S^wćy aniżeli trzymać do p óźn iej-  
*2ego czasu dla sp ek u lacji; w ełna  
bow iem  znacznie przez m ule uszko­
dzoną zostan ie , przeciw  którym  to 
°wadom  dość skutecznego środka  
ftieznam y, kam fora i  dziegieć są 
"Wprawdzie w szelk im  ow adom  n ie ­
zn o śn e , te iednak przyzw yczają się  
do tego zapachu pow oli- W  p iw n i­
cach naciąga w ełna w iele  w ilg o c i,  
nie łatw o przeto trafi się kupiec na  
nią. W  celu ustrzeżenia wrełn y  od  
nayszy i szczurów  które chętnie w  
n iey  sw e gniazda zakładają, zaw ie­
sza się w ełn ę  tak iżb y  z źadnóy  
strony ściany  niedotykała.

Gdzie się w cześn ie ow ce k o c iły , tam
* końrem  tego m iesiąca iagnięta od­
sądzać m ożna, trafia się czasem źe 
le śli na w ybornych  niezbyw a pastw i­
skach; natenczas i same iagnięta ssać 
paprzestaią.

Chcąc odłączyć iagn ięta , oddzie­
la się one od m acior iak naydale'y, 
aby w zaiem nie beczenia sw ego nie- 
®ły szały.

Gdzie iest doienie ow iec  w  zw y- 
?2aiu, tam rozpoczyna się ie w  Ma- 

po uskutecznione'm o n \ ch ostrzy­
żeniu; w  początkach doi się ie  tyl- 

dwa razy na dzień, to iest z ra- 
a i  w  p o łudn ie, dopiero w  8- lub  

g  *4* dni po ostrzyżeniu doić ie  mo* 
.n a  trzy razy. Około Sgo M icha- 
a Łaprze-taie się zupełnie doienia  
nych. K orzyści z doienia ow iec  
*e są w  istocie tak zn aczn e , iak 

5 ?SŁą niektórzy w ym ow n i w  praw - 
lecz ca pozorach tylko zasa­

dzający się gospodarze; chociaż bo­
w iem  zyska się nieco z prze darzy 
mleka i  sera , utraci się przecie da­
leko w ięcćy  przez znikczem nienie  
i  ubytek w ełn y .

Bydło rogate albo w ypędza się 
na pastw iska, albo trzyma się ie w  
stayniach na zieloney  p aszy , ieśli 
się on ćy  ma podostatkiem . Jeśli b y ­
dło w  pole w ypędzane nie znaydzie  
tam dosyć p a szy , za pow rotem  na­
tenczas należy dawać mu sieczkę ze 
słom y i siana lub też gotowaną pa­
szę. Chociaż pasza zielona iest dość 
soczystą i bydło po n ióy nie w iele  
p iie , n iepotrzeba iednak zapom inać 
o dostarczeniu m u w o d y , byle n ie  
zaraz po ied zen iu , w ten czas ow ­
szem  gdy iuź przeżucie ukończy.

P rzep isy  względem  trzym ania b y ­
dła na paszy zielone'y skreślone są 
doskonale przez P . Bergen, z które­
go krótki w yciąg  zam ieszczam y:

l .)  Paszę zieloną iidyń ie w małych 
porcyach bydłu  dawać należy. Skoro 

■ się bydłu w ie le  ow ych  m łodych zioł 
paszystych  za ło ży , bydle ie w  ten­
czas ńad m ia rę , przez co krew so ­
b ie  zaostrza i odęcia dostaie, które 
W cześnie spostrzegłszy , bydle rato­
w ać m ożn a , w yżćy  przeciw  odęciu  
w skazanem i środkami.

Zakładaiąc bydłu  z ran a , w  po­
łudnie i w ieczorem  po g. porcyie i  
iedną porcyią  na noc, pew nym  bydź 
można że niełatwo podpadnie bydle 
iakie przypadkow i zbytecznego o b ­
żarcia się; biorąc śred n io-p rop orcy-  
onaln ie; porcyia  ka/da ma bydź od 
8* do io . fu n tó w , tak, żeby na każ­
dą sztukę 8o. do too. fun tów  co-
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dziennie , przypadło. Bydle małe 
potrzebnie m niey, wielkie zaś wię- 
cćy. Gdzie iest zwyczaiem w  cza­
sie doienia krowom paszę dawać, 
tam pozostać można przy tym zwy-  
czaiu ; nie iest on bow iem  szkodli­
w y ,  pomimo naygorliwsze zarzuty 
niektórych o oszczędzenie paszy za­
nadto troskliwych gospodarzy.

2.) Traw y i zioła bydłu zakłada­
ne nie maią by d i ani zb y t m łode , ani 
nu kre, ani zwiędniałe. By trawa nie­
była z a m l o d ą , ła tw o'tem u zaradzić, 
kosząc ią w tenczas dopiero , kiedy  
j u ż  s p o r o  podrośnie j iednakże i mło­
da trawa bydłu niezaszkodzi gdy się 
ię W raz z słomę i z sianem na sie­
czkę porznie. Mokra trawa takiż 
zrzędzą skutek iak i nagłe poienie  
po z ie loney paszy ; iednakże nie- 
zawsze uniknęć można założenia 
bydłu trawy m ok rey , lecz ieśli rta 
nie iest zbyt mtodę i daiesię ię 
w  porcyiach pomiernych z słomę 
i sianem na sieczkę zerzniętę , na­
tenczas niełatwo złe skutki p o ­
wstanę. T raw y zwiędłe nie mogę  
bydź tak pożyw ne iak św ieże .

g.) N ie zaraz po ziedzeniu paszy  
zieloney , lecz dopiero po oney przeżu­
ciu bydło przed południem i po połu­
dniu poić koniecznie potrzeba.

4.) Nagłe przeyście z  paszy suchey 
do zieloney i naprzemian z  zieloney 
do suchey iest bydłu wielce szkodliwem.

5.) Czyste i porządne u trzym yw a­
nie bydła iest dla zdrowia iego nieodzo- 
wnem. W  celu utrzymywania czy­
stości należy często świeżę słoinę pod- 
ściłać i gnóy starownie wymiatać. 
Pilni gospodarze każę także bydło

zgrzebłem ocięgać tak iak korne; W 
lecie ,nie iest to tak potrzebnem iak 
w  zimie kiedy wszelkie w y z iew y  **a 
skórze bydlęcey  osiadaię i zatykaię 
pory. Szczegęlniey w ym iona iak 
n ayczyśc ićy  utrzym yw ane i dla tego 
przed każdem doieniem ciepłę wodę  
w ym yte  i osuszone bzdź p o w in n y ,  
ieśli mleko i  mesło gnoiem  krowim  
tręcić nie ma. Ta iest ieszcze ko­
rzyść z obm ywania w ym ion ciupię> 
nie zaś zimnę w odę i i  krowy łatwićy  
i prędzey i w ięcey mleka daię.

W  lecie doi się krow y wraz Z 
w schodem  6łońca, zakłada się im  i 
innem u bydłu paszę w w y żęy  wyra* 
io n y c h  porach i napawa po ukończo- 
nem przeżuciu; i w praw dzie, o go­
dzinie i i .  z rana zakłada się pasza na 
południe , poczem następuje doienie  
krów  południowe i napojenie onego; 
o godzinie 6. wieczorem albo też i 
w cześn iey  zakłada się bydłu  paszę po 
raz trzeci, i  podczas iedzenia lub pó* 
źniey nieco doi się krowy, poczem  za* 
kłada się nareszcie paszę na noc.

Co się w ołów  roboczych dotyczę ,  
tym  także nieodrazu lecz w pew nych  
oznaczonych porach małe porcyie da­
w ać należy. Poi się ie przed zaprzę* 
źeniem ; nie pracuie niemi podcza8 
upału, snadnieby bowiem  suchot do­
stały. Gdy w rócę  z roboty i zgrza­
ne sę poić ich natychmiast żądny**1 
sposobem nievry pada. Ani koniczy* 
ny, ani inney trawy zbyt m łodey w o­
łom roboczym  dawać nie m ożna, 
(chociażby to krowom  istotnie szko­
dzić niemiało) n ieom ylnie bowi®**1 
trawy młodey iest skutkiem lahsowa* 
nie i osłabienie w ołów . ( W  miesię*



Kwietniu, przedm iot ten  obszćr- 
*hey opisem) tn zosta ł.)

Cielenia dostaią suchą paszę na 
sieczkę rzniętą ipóyło z przymięsźa- 
kiem otrąb lub zboża szrótowanego. 
yaszy z ie lone j p rzed  S. Janem dawać 
ltłi n ienabży .

Czyli koniczyna służy koniom, al- 
®o też iest im szkodliwą: o tem po­
siedziało się w  Kwietniu: tę tylko 
^Wagę dodać tu ieszcze mogę, ze p rzy  
żywieniu koni koniczyną, nie należy 
ltn owsu zupełnie odeymow ać.Znam 
gospodarza k tó ry  od lat wielu całe la­
to konie żywi koniczyną, p rzy  czem 
<iaie im także trzecią lub czwartą część 
^ y k l e  dawanego o b ro k u ,  i niedo- 
sVviądcz>ł żadnych złych skutków.
, Żywienie trzody chlewne'y także 
tost takie iak i w przeszłym miesiącu, 
ł o s i ą t  z pomiotu maiowego chować 
ftie wypada. K nurow i cokolwiek le- 
Pszą daie się wygodę.

Kaczkom daiesię iedynie dla tego 
Meczorem pożywienie z otrąb, zbo- 
to szrótowanego i t. p. aby na noc 

domu w racały  i nienocowały na 
bodzie.

Gęsi ukończyły w ysiadyw an ie , 
!?tożnai ie teraz powoli podskubywać, 

lisięta zaczynaią teraz w pierze po-- 
totać, lepszey więc potrzebuią w y -

<tody.

0  Indykach kurach  i gołębiach 
^Ovi'iedziało się w powyższych mie- 

Ĉftch.

G gospodarstwie* stawowem.

k ^ ś l i  nieukończyło się ieszcze na 
lecień roboty około stawów prze­

p is a n e j ,  teraz ią kończyć wypada, 
ieśliby dnie by ły  zbyt cieple, naten­
czas robota odbywa się iedynie ran ­
kami i wieczorami. Nad całością sta­
w ów  ciągle czuwać należy.

Raki zaczynaią teraz bydź sma­
czne , iednakże w łowieniu onych, 
na przychówek mieć wzgląd należy.

O pasiekach.

W- Maiu podmiata się bespiecznie, 
leżeli się tego nieuskuteczniło w p o ­
przedzającym miesiącu. Pszczół kar­
mić iuż n ienaleźy , chybaby konie­
czna tego ukazała się potrzeba. Co 
trzeci dzień wymiata pasiecznik 
śmiecie z deskidolney, c o  uskutecznia 
się naylepiey wieczorem. Pszczoły 
do dolney deski zarabiające iuż pod- 
miatania niepotrzebuią. Teraz iest 
naywłasciwsza pora robienia roiów 
sztucznych. Rozboiów iuż się oba­
wiać niema potrzeby, chybaby b y ­
ły  czasy zupełnie niemiodc.we.

Im  raniey roią się pszczoły, te'm 
pożytecznieysze są ich ro ie ; n a j le p ­
sze są roie m aiowe, wiadomo atoli 
iak rzadkie i mało znane są u nas 
roie w Maiu a mianowicie w  począt­
ku  tego miesiąca. Niepodobną za­
iste zdawało się rzeczą, aby pszczo­
ły w podobnym  czasie do ro iu  przy­
muszać; doświadczenie przekonało 
atoli że one snadnie rozmnażać i po­
dług upodobania ule rozdzielać m o ­
żna. Naywięcćy zależy tu na daniu 
matki pszczołom, które do osobne­
go ula oddzielić się maią.

W  lasach uważa się gdy szakłak za­
kw itn ie ,  w tenczas będzie pora  wła-
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ściw i podbierania b a rc i, co uskute- 
czai wszy, wszelkie szpary pozaraa- 
zywac i wylot ścieśnić należy, aby 
niezanęeiły sif pszczoły rozbóynicze; 
w kilka dni potćm podmiecie się i 
wylot w olnieyszy zostawi. Szcze- 
gólniey na to zważać po trzeba, aby 
p rzy  podbieraniu takbarciiako i ułów 
niezagubić matki.

Zdarza się czasem przypadek ze 
w tym miesiącu duszą pszczoły zalą- 
żki robaków swoich i one wywłóczą; 
iest to oznaką ,głodu; naybardziey 
szkodzą pszczołom zimne deszcze 
m aiow e, które staią się także przy­
czynę czasów nie miodowych, w 
tenczas to samo karm ienie pszczół 
niezawsze bywa skutecznćm; w  ra­
zie takim nayszczęśliwsze pszczoły 
są te , którym  pozostał się leszcze za­
pas zimowy.

Leśnictwo 
W  lasach ustaią za trudn ien ia , 

skoro zasiewy drzew i wywóźka 
drzewa w przyszłym  miesiącu iuź 
uskutecznione zostały. Jedynie zbyt 
nagła potrzeba usprawiedliwić może 
ścinanie drzewa w tym  miesiącu. 
Pilnie przestrzegać należy aby pastu­
si niezapędzali bydła w zarośla na 
las przeznaczone inienakładali ognisk 
w lesie, z tąd bowiem łatwe pożary 
i wyniszczenie lasu.

Polowanie.
O polowaniu tożsamo służy, cosię 

w powyższym miesiącu powiedziało.

Rozmaite zatrudnienia gospodarcze.

Wszelkie roboty z g liny , iako to,

ubiianie k lep isków , lepienie ściatt> 
pieców i t. p. z tym miesiącem za­
cząć się pow inny a będą trwalsze, 
glina nie popęka się tak snadnie » 
wyschnie należycie. Glinę należało 
w tym  celu ieszcze przed zimą przy­
gotować aby na mrozach rozkruszy* 
ła  się i stała się przeto tem wy- 
trwalszą. Glina w którey wiele się 
kam yków znayduie nie iest na to 
przydatną.

Do nayznacznieyszych robot z 
gliny należy teraz w yrabianie cegły#

W  Maiu pamiętać także należy o 
narządzaniu zabudowań gospodar­
skich , q poszywaniu dachów i t. p. 
stara słoma z dachów dobrym staie 
się nawozem.

O innych zatrudnieniach gospo­
darczych powiedziało się iuż w po­
wyższym miesiącu, które ieśli wcze- 
śniey uskutecznione nie zostały, 
przynaym niey teraz pilnego zaięcia 
się onemi wyinagaią. Szczególniej 
przepom inać nie należy o staro- 
wnem  przerabianiu zboża w szpi- 
chlerzach zsypan go.

Niezawodną iest rzeczą że w czasie kwi­
tnięcia zboża, daleko więcey psuie się one- 
go na zsypach aniżeli w inney porze; 
nie pochodzi to bynaymniey z iakiego* 
wpływu kwiatu zbożowego, iest owsieifl 
skutkiem ciepła w tym czasie nastaiącego 
które ulatnia, w iesieni i na wiosnę nacią- 
gnione wiigocie, ieśli więc zboże przera- 
bianem nie będzie, wilgoć w niem pozo- 
staie i staie się nieodzowną przyczyną za- 
tęchnienia. May Czerwiec i Lipiec są nay- 
niebeipieczoieysze miesiące dla zboża o» 
zsypach lezącego, częste przeto priewie- 

. trzaaie oncgo winno bydź dla pilnego go­
spodarza ważnym przedmiotem.

D alszy cięrg w następuiącym Nrze.


